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O RADYKALNEJ INTELIGENCJI.
Z  p o śr ó d  r ó ż n y c h  u g ru p o w a ń  p o lity c z n y c h ,  

k tó r e  is tn ia ły  w  P o lsce  p rzed  w o jn ą  i p o  w o jn ie ,  
Z nikło jed n o , n iem a l bej śladu: rad yk a ln a  in te li­
gencja . N ie  z n a c z y  to . że  n iem a  o b e c n ie  lu d z i, 
k tó r z y  o b n o sz ą  się z sw o jem i ra d y k a ln em i p r z e ­
k o n a n ia m i, k tó r z y  u w aża ją  się za  le w ic o w c ó w ,  
ale n ie  p osu w a ją  się d o  w y z n a w c ó w  so c ja lizm u . 
W sza k że  ic h  ra d y k a liz m  jest c z y s to  te o r e ty c z n y .  
W y ra ża  się n arazie  w  w a lce  z  P a n em  B o g iem , w  
n ien a w iśc i d o  „ en d ecji" , w  p o s tę p o w y c h  d ek la ­
m acjach . A  zaś is to tn ą  treścią  ra d y k a lizm u  b y ło  
p r z y w ią z a n ie  d o  d o k tr y n  lib e r a ln o -p o s tę p o w y c h ,  
Z a czerp n ię ty ch  z Z a ch o d u . R a d y k a ln a  in te lig e n ­
cja w ie r z y ła  w  d em o k ra cję  p a r la m en ta rn ą , w  p ra- 
Wa c z ło w ie k a  i o b y w a te la  —  g o to w a  b y ła  ty c h  
rze c z y  b ro n ić . D z is ia j ta  in te lig en cja  r o z to p iła  się 
W sanacji i ta m  za tra c iła  sw oją  fiz jo g n o m ję . T r u -  
d n o b y  b y ło  w ie r z y ć , że  ta k i p o s tę p o w y  rad yk a ł 
p o tra fi b r o n ić  p r a k ty k , s to so w a n y c h  na  tle  d e­
k re tu  p r a so w e g o , p o c h w a la ć  p r z estęp stw a , p o ­
d rw iw a ć  z  p raw a . A  jed n ak  ta k  jest. "Wielu lu ­
d z io m  p r z y c h o d z i b a rd zo  ' ła tw o  w y p ie r a n ie  się 
te g o , w  c o  w ie r z y li w  m ło d o śc i. F a k tem  jest, ż e  
dzisiaj n iem a  ju ż  rad yk a ln ej in te lig en c ji.

N ie  c h c e m v  b y n a jm n ie j nSd tem  u b o lew a ć . 
M o żn a  n ap isać  te n  n e k r o lo g  b ez  u czu c ia  ża lu  A le  
ten  o b ja w  za n ik u  p e w n e g o  p rądu , k tó r y  sz c z y c i ł  
się b e z w z g lę d n o śc ią  w  o b r o n ie  sw o ic h  zasad , 
k tó r y  u w a ż a ł się za  w y r a z  c z y s te g o  id ea lizm u  p o ­
li ty c z n e g o  i sp o łe c z n e g o , jest o g r o m n ie  z n a m ie n ­
n y . Jak ie są jeg o  p r z y c z y n y ?

R a d y k a ln e  hasła  b y ły  u nas b a rd zo  m o d n e . 
M oda s z y b k o  się sz e r z y , ale te ż  s z y b k o  p rzem ija . 
^Mielu lu d z i, k tó r z y  n ie  m ają g łęb szy ch  p o d sta w  
d u c h o w y c h , u gan ia  się za  te m , c o  jest o s ta tn im  
W yrazem  p o stę p u . J ed n a k że  ta k i p o w ie r z c h o w n y  
n a lo t d u c h o w y  sp ły w a  ła tw o , jak gęsi p o  w o d z ie .  
N a sz  ra d y k a lizm  n ie  m ia ł za  sobą  tra d y cji, jak  
np. ra d y k a lizm  fra n cu sk i. N ie  m ó g ł te ż  zap u śc ić  
g łęb szy ch  k o r z e n i.

N a s tę p n ie  g łó w n ą  p o d p o rą  p o lsk ie g o  ra d y k a ­
lizm u  b y li ż y d z i —  z a sy m ilo w a n i lu b  p ó ła s y m ilo -  
t^ani. —  O b e c n ie  w  m iarę  w z r o s tu  p r ą d ó w  m a ły  
P ro cen t ż y d ó w  w c h o d z i w  sp o łe c z e ń s tw o  p o l­
skie. Ż y d z i c h o d z ą  w ła sn em i d ro g a m i. P racują p e ­
a n ie  na  r z e c z  sw ej sp ra w y . P a tro n u ją  w c ią ż  je­
szcze  p o lsk im  p rą d o m  ra d y k a ln y m , a le ju ż  raczej 
£ d a lek a , w o lą  w y r a ź n ie  p r z y z n a w a ć  się d o  n a -  
to d o w o śc i ż y d o w sk ie j , c o  u tru d n ia  im  p racę  w  
S p o łeczeń stw ie  p o lsk iem . W  ty c h  w a ru n k a ch  nasz  
N d y k a liz m  jest ju ż  b e z d o m n ą  siero tą , k tó r ą  n ie -  
N a  k to  się z a jm o w a ć . S tąd  p ły n ie  jeg o  słabość.

W r e sz c ie  w  d z is ie jszy ch  czasach  m o ż e  p o ­
p łacać ra d y k a liz m  sp o łe c z n y , m o ż e  m ieć  p o w o ­
d zen ie  w a lk a  z K o śc io łe m , ale g d y b y  k to ś  ch c ia ł 
b ezw zg lęd n ie  b r o n ić  o g ó ln o - lu d z k ic h  zasad , stać  

g ru n c ie  p ra w  c z ło w ie k a  i ten  p ro g ra m  w  
P raktyce s to so w a ć , t o  m ó g łb y  się ła tw o  n arazić  
n to żn y m  dzisiejszej d o b y . I je ste śm y  św ia d k a m i te ­
go, ż e  w ie lu  lu d z i w o li  p o sa d y , n iż  za sad y . "Woli 
*ycie  w y g o d n e , za m ia st u gan iać  się za  c h im era ­
m i, k tó r e  n ie  p r z y n o sz ą  k o r z y śc i. -P ra k ty k a  o k a ­
z j e ,  ż e  i u nas, n ie ty lk o  w  R o sji, n ie  tr u d n o  o  
cz ło w ie k a , k tó r y  d o  c z te r d z ie s te g o  r o k u  ż y c ia  
W yznaw ał g ó r n e  id ea ły , a p o  c z te r d z ie s ty m  sta ł 

ś ..., a le na  w y so k ie m  sta n o w isk u .
P o w ta r z a m y  raz je szcze , ż e  n iem a  p o w o d u  

ża ło w a ć  te g o  p rąd u , ta k  ja ło w e g o  i ta k  sz k o d li­
w ego  w  n a sz y c h  w a ru n k a ch . A le  n ie  m o ż n a  
°p rzeć  się u c z u c iu  m e la n ch o lji, g d y  się w id z i lu -  
jjzi, k tó r z y  w y z n a w a li o k r e ś lo n e  p r z e k o n a n ia  p o ­
lity czn e , p rz e k o n a n ia  n am  w r o g ie , ale m ie li p r z y ­
n ajm niej jak ieś p rzek o n a n ia ; dzisiaj za m ia st n ic h  
n>ają in n e  d o b ra , b ard ziej u c h w y tn e . Z a d z iw ia ­
j ą  jest r zeczą , jak ła tw o  im  p r z y sz ło  d o k o n a ­
nie tej z a m ia n y . P r z y sz ły  h is to r y k  n a szeg o  ż y c ia  
P o lity c z n e g o  b ęd z ie  m ia ł b a rd zo  c iek a w e  z ja w isk o  
Prądu, k tó r y  w  p e w n y c h  c h w ila c h  p o tr a f ił r o z ­
lać się b a r d z o  sz e r o k o , k tó r y  to c z y ł  się z  sz u ­

m em , a o b e c n ie  dał się ła tw o  u jąć i sp ro w a d z ić  
do... k an a łu .

R a d y k a ln a  in te lig en cja  n ig d y  n ie  w y w ie r a ła ,  
d ob rego  w p ły w u . D z isia j n a leży  ju ż  d o  p r z e sz ło ­
ści. P o sz c z e g ó ln i jej p rzed sta w ic ie le  p o tra f ili sa l­
w o w a ć  sieb ie , n ieraz  z w ie lk ą  w y g o d ą  —  ale

o r z e z  to  sk o m p r o m ito w a li id ee , p rzez  sieb ie  w y ­
zn a w a n e . N ie  m ia ły  o n e  g łę b sz y c h  p o d sta w , ale  
w  k a ż d y m  razie  b y ły  to  jakieś id ee . k tó r e  ch o ć  
n iew ie le  w a r te , w  k a ż d y m  razie  w a r te  są w ięce j, 
a iż  ich  p o lsc y  w y z n a w c y , ró żn i nasi ra d y k a ło w ie  
i p o s tę p o w c y . R . R yb arsk i.

Tam potrzebna sanacja!
N IE P O K O JĄ C E  A L A R M Y  Z A G R A N IC Z N E .

S zereg  d z ie n n ik ó w , p o w o łu ją c  się n a  u r z ę d o ­
w e  źró d ła , p o d a ło , iż

c z y n n ik i r zą d o w e  k ilk u  p a ń stw , m ię d z y  n ie ­
m i S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  i F ran cji, ostrzegają  
sw o ic h  k u p c ó w  i e k sp o r te r ó w  p rz e d  u d z ie la n ie m  
k r e d y tu  to w a r o w e g o  p o lsk im  im p o r te r o m , g d y ż  
sy tu acja  P o lsk i m a b y ć  n ie k o r z y s tn a , a p o ło ż e n ie  
k u p ie c tw a  k r y ty c z n e . N a  tem  tle  r o z w ie m o ż n i-  
ly  się b a n k r u c tw a  i p a sy w n o ść ."

W ia d o m o ść  ta p rzy k ra  w y w a r ła  w ra żen ie  ss 
k o ła c h  g o sp o d a r c z y c h  P o lsk i.

Z  p e w n y c h  stron  o d e z w a ły  się g ło sy , w z y ­
w ające n asze  p la c ó w k i za g ra n icz n e  d o  uspakaja- 
l i a  o p in ji za g ra n iczn e j i p rzec iw d z ia ła n ia  s z k o ­
d liw ym  d la  nas o p in jo m . B a rd zo  słu szn ie .

P rzestrzec  jednak  n a le ż y  p rzed  sp ro w a d za ­
n iem  całej k w estji d o  p ro p a g a n d y .

N a su w a  się ju ż  d a w n o  in n a  k o n ie c z n o ść  ż y ­
c io w a : k r y ty c z n e j  o c e n y  p o d sta w  i k ieru n k u
p o lsk ie j p o lity k i g o sp o d a rczej.

P ó łśro d k i, na jak ich  u ż y w a  nasza oficjalna  
p o lity k a , n ie  p ro w a d zą  d o  ce lu .

Ś ro d k ó w  z a sa d n iczy ch  —  n ie  w id z im y .

„Weterani z Czwartej Brygady
L E G JO N IS T A  O  „ L E G JO N IS T A C H " .

Ks. P anaś, b y ły  k ap elan  le g jo n o w y , tak  
p rzed staw ia  w  p iśm ie  „ M y śl E eg jo n o w a "  o b ecn e  
p o d p o ry  san acyjn ej „rad osn ej tw ó r c z o śc i" :

„ N ie p o d le g ło ść  P o lsk i b y ła  jasnym  słupem  
Ognia, k tó r y  w śród ciem ności zw ątpienia w skazy­
wał lcgjonistom  prostą drogę ku  w olności. Po 
o sią g n ięc iu  te g o  ce lu  id ea  p r z e w o d n ia  zn ik ła  i 
td a w a lo  się, że  L eg jo n y  p o lsk ie  r o z p ły n ą  się be2  
r e sz ty  w  w o jsk u  p o lsk ie m , a p o  leg jo n ista ch  z o ­
stan ie ty lk o  w ie lk ie  a c z c ig o d n e  „ E ch o " , e ch o  
w ie lk ic h  b o jo w n ik ó w  o  w o ln o ść  P o lsk i.

T a k  się te ż  w  r z e c z y w is to śc i sta ło . T a  garść 
le g jo n is tó w , k tó r a  p o p r z e z  k r e w  i tr u d y , g łó d , 
w ięz ie n ie , S y b ir , k r w a w e  p o la  S zam p an ji aosta fa  
się d o  P o lsk i, stan ęła  sp o k o jn ie  d o  p racy  dla

P. W. K.
aat&aat*

Paw ilon  L igi O b ro n y  Pow ietrznej Państw a na 
Pow szechnej W ystaw ie K ra jo w e j w  Poznaniu.

O jc z y z n y , nie żądając dla siebie żadnych nagród 
i k o r z y śc i, b o  o s ią g n ę li s z c z y t  sw y c h  m a rzeń , t. j. 
N ie p o d le g ło ść  i Z je d n o c z e n ie  P o lsk i."

T era z  p o słu ch a jm y , c o  ks. Panaś p isze  o  ob e­
c n y c h  „b o h a tera ch " :

„ N ie  m a jednak w ojska bez m aroderów , a w  
łeg jo n a ch  b y ło  ic h  aż n a d to  d u ż o  i to  tak  m a ro ­
d e r ó w  f iz y c z n y c h , jak i id e o w y c h , k tó r z y  p o tra ­
fili sk rzę tn ie  u n ik a ć  w sz y s tk ic h  n ieb ezp ieczeń stw , 
a za  to  najgłośniej się pchali do kuchni polow ej 
i rządzili, a naw et rządzą do dziś na tyłach , da­
jących  bez trudu duże m aterjalne k o rz yśc i."

W  jak i sp o só b  san acyjn i m e c h a n ic y  d o c h o ­
d z ili d o  ż ło b u  i z a sz c z y tó w ?  W y ja śn ia  to  ks. ka­
p elan :

„ Z a w ią za n y  p o c z ą tk o w o  dla p ie lęg n o w a n ia  
tra d y cji leg jo n o w ej i szerzen ia  m iło śc i O jc z y z n y  
„ Z w ią z e k  le g jo n is tó w "  zo sta ł z  b ieg iem  czasu  
opanow any przez sp rytn ych  m aroderów , k tó rz y  
pom iarkow ali, że Z w iązek  u łatw i im  zam ianę 
w ielkiej idei legjonow ej na zw yk łą  dojną krow ę. 
Z am ian a  ta  zo sta ła  d o k o n a n a  b ez  tru d n o śc i, g d y ż  
„ n iep o p ra w n i id e o w c y "  jed n i sam i się u su n ę li, 
d ru g ich  u su n ię to  siłą lu b  p o d stę p e m , a o o w sta łe  
lu k i o r g a n iza cy jn e  za p c h a n o  r ó ż n e m i s z u m o w i­
n a m i, zn a n e m i p o d  n a zw ą  „ w e te r a n ó w  z  c z w a r ­
tej b ry g a d y " .

O t o  o b ra z  d z is ie jszy ch  „ ra d o sn y ch "  cza só w .
N a s z k ic o w a ł g o  n ie  ża d en  en d ek , c z y  te ż  in ­

n y  „ n ie r z ą d o w ie c " , le cz  p r a w d z iw y , n ie s fa lszo -  
w a n y  leg jo n ista , d łu g o le tn i k ap elan  le g jo n ó w , c ie ­
szący  się w  n ic h  w ie lk ą  sym p atją  i p o w a ż a n ie m .

^  Także 
/ p o d c z a s  upalnych

i  miej zawsze w zapasie
|  tabletki Aspirln,
|  wypróbowane przy 
\  bólach głowy I zębów, 

\ j a k  również we w szystkich ]  
V  chorobach z z a z lę ^ .

blenia.
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Tam sąd zniósł konfiskatę.
H E N D E R S O N  O  P IŁ S U D S K IM .

Szkota zdrajców.
C IĘ Ż K IE  O S K A R Ż E N IA  P O D  A D R E S E M  „ R A ­

D O S N E J T W Ó R C Z O Ś C I* '.

N a  p y ta n ie , jaki b y ł d o ty c h c z a s o w y  sto su n ek  
„san acji moralnej** d o  s tr o n n ic tw  p o lity c z n y c h ,  
o rg a n  lu d o w c ó w  śląsk ich  taką- daje o d p o w ie d ź :

„Sanacja d o tą d  n ie  ro z r ó ż n ia ła  p o m ię d z y  
s tr o n n ic tw a m i, k tó r e  s to so w a ły  „ o p o z y c ję  dla  
opozycji**, a p o m ię d z y  s tr o n n ic tw a m i, k tó r e  się 
u sto su n k o w a ły  d o  R zą d u  r z e c z o w o . W aliła tak 
sam o w  Piasta i C hadecję, jak  w  kom unistów  i 
ró ż n e  o d c ie n ie  o p o z y c j i le w ic y  m n iej lu b  w ięce j  
skrajnej. P r a w d o p o d o b n ie  Sanacja pragnęła zni­
w eczyć w szelkie partje i pozostać sama na placu 
boju . (P o d k reślen ia  n asze! —  R ed .)

N a w e t  w  ty c h  n ie lic z n y c h  w y p a d k a c h , g d z ie  
s tr o n n ic tw a  u m ia rk o w a n e  ze  w z g lę d ó w  n a r o d o ­
w y c h  w sp ó łd z ia ła ły  ze  Sanacją, te  o s ta tn ie  b y ły  
n a ra żo n e  na nigdzie w  świecie w  podobnych  w a­
runkach  nie napotykaną nielojalność, na k ry ty k ę  
i w yd rw iw an ie  w od zów  danej partji na z g r o m a ­
d zen ia ch  p o li ty c z n y c h  i w  la ta k a ch  w y b o r c z y c h ,  
n a  b e zcerem o n ja ln e  sam ow olne łam anie zaw ar­
tych  z Sanacją um ów  c o  d o  m iejsc  na listach  
w y b o r c z y c h , a n a w e t na in sp iro w a n ie  z a m ę tu  w  
ż y c iu  w e w n ę tr z n e m  p arty j, w sp ó łd z ia ła ją cy ch  ze 
Sanacją.

T a  w ła śn ie  n ie lo ja ln o ść  i n ie szczero ść  w  s to ­
su n k u  d o  p arty j, k tó r e  w sp ó łd z ia ła ły  ze  Sanacją —  
m u sia ła  w p ły n ą ć  na  ich  zw ro t k ry ty cy z m u  i na 
ustosunkow anie się do R ząd u  z pew ną rezerw ą.

Sanacja n ie  ro zu m ia ła  d o tą d  in a cze j w s p ó ł­
d z ia łan ia , jak na  gru n c ie  c z w a r te j b ry g a d y ; n ie  
w y s ta r c z y ło  jej r ze te ln e  w y p e łn ie n ie  p r z y ję ty c h  
n a  sieb ie  z o b o w ią z a ń , Sanacja pragnęła prze­
kształcić w szystkich  w  zd rajców  swego obozu. 
Sam a na  tem  n ie  najlep iej w y sz ła ; k to  b o w ie m  w  
c ięż k ie j c h w ili p o p e łn ia  zd rad ę  na sw ej partji t y l ­
k o  d la teg o , że  partja ta zn ajd u je  się „ p o d  w ozem **, 
ten  z m atem atyczną pew nością uczyn i to  sam o 
w  stosunku do Sanacji, gdy ta się znajdzie m oże 
naw et nie „p o d  wozem**, ale „n a  rozworze**!

S łu szn o ść  u w a g  ty c h , a c z k o lw ie k  n ie c o  sp ó ­
ź n io n y c h , k a ż d y  p o tw ie r d z i. U w a g i te , jak o  w y ­
p o w ie d z ia n e  na  ła m a ch  o rg a n u  b. p o s łó w  pp . 
B o b k a  i S zu ścik a , posiadają  sp ecja lną  w a rto ść . 
N a p isa n o  je b o w ie m  p o  d ość  g r u n to w n e m  zb ad a­
n iu  m e to d ...  sz cz e b r z e sz y ń sk ic h .

N IE  . . .
—  C z y  e n d e c y  w y p ły n ą  je szcze  k ie d y  d o  

góry?
—  Jak n a jp ew n iej.
—  C z y  zd o ln o śc ią  sw o ic h  p r z e w o d n ik ó w ?
—  N ie ,  n ie z d o ln o śc ią  sw o ic h  p r z e c iw n ik ó w .

„M  u c h  a“ .

W a rsza w sk i sąd  o k r ę g o w y  n ie  z a tw ie r d z ił  
k o n fisk a ty  a r ty k u łu  p . t. „ H e n d e r so n  o  sy tu acji 
p o lity c z n e j  w  Polsce**, k tó r y  u k a za ł się w  N r .  30  
„Placów ki**.

W  a r ty k u le  ty m  p isa n o  (d o s ło w n ie !) :

„O p in ję  p u b liczn ą  w  P o lsce  za in teresu je  n ie ­
w ą tp liw ie  p o g lą d , jaki na sy tu a cję  p o lity c z n ą  w  
P o lsce  posiadają  dzisiejsi s tern icy  p o lity c z n i W ie l­
k iej B ry tan ji.

Ś w ieżo  p o w a ż n e  cza so p ism o  fra n cu sk ie  „L a  
R e v u e  M ondiale** w  n u m . z  1 lip ca  b. r. z a m ie ­
śc iło  a r ty k u ł p . H e n d e r so n a , sek retarza  sta n u  dla  
sp raw  z a g r a n ic z n y c h  w  rzą d z ie  M ac D o n a ld a , z  
k tó r e g o  w y jm u je m y  n a stęp u ją cy  u stęp :

„ Z b y te c z n e m  jest w y lic z a ć  listę  w s z y s t ­
k ic h  d y k ta tu r , jak ie  są na św iec ie , ale p o za  
w y p a d k ie m , jak i p rzed sta w ia  L itw a , jest je ­
d en , k tó r y  zasłu gu je  na  sz c z e g ó ln ą  w z m ia n ­
kę: w  P o lsce  P iłsu d sk i w  d a lszy m  c iągu  n ie  
p rzesta je  igrać  z tą  ideą, b y  się o g ło s ić  d y k ta ­

to r e m  w o jsk o w y m . T o n e m  c z ło w ie k a  n ie o d ­
p o w ie d z ia ln e g o  —  o b ra ża  in s ty tu c je  d e m o ­
k r a ty c z n e  i lu d z ie , p racu jący  w  P o lsce , m u ­
sie li ju ż  zn ieść  r ó ż n e  rod za je  g w a łtó w  i p r z e ­
śla d o w a ń , w  n a stęp stw ie  tej n ie o d p o w ie d z ia l­
n o śc i. A  na  p rzy k ła d a ch  L itw y  i P o lsk i, 
m o ż e m y  lep iej, n iż  in d z ie j r o z p o z n a ć  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw a , na  k tó r e  d y k ta tu r y  narażają  
p o k ó j św ia to w y .

N ie  m o ż e m y  o p r z e ć  się p o c z u c iu  n a jg łęb ­
szej n ie u fn o śc i c o  d o  in te lig en c ji i d ob rej w o ­
li W a ld em a ra sa  i P iłsu d sk ieg o . O baj o n i arro-  
g o w a li sob ie  w ła d z e  d y k ta to r sk ie , k tó r e  p rzez  
sw ó j a n ta g o n iz m  m o g ły b y  r o zn ie ść  p ożar  
na ca ły  św ia t. D y k ta tu r y  k ry ją  w  so b ie  n ie ­
ty lk o  u c isk  k ra jó w , w  k tó r y c h  istn ieją , ale 
ta k ż e  z w ię k sz e n ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw  w o jn y .  
T o  te ż  za w sze  n a d e w sz y s tk o  d o m a g a m y  się 
o d b u d o w y  d em o k ra cji n ie ty lk o  w  sferze  p o - , 
l i ty k i w e w n ę tr z n e j , ale ta k ż e  i w  sferze  p o ­
l i ty k i z e w n ę tr z n e j ...“

na, M ik o ła ja  P a jew sk ieg o , syn a  p o p a  z  C h ełm a , 
stu d en ta  z  „ P itra “ , g o rą ceg o  re w o lu c jo n is tę . N a ­
tu ra ln a  zu p e łn ie  sy m p a tja , ż e  się n areszc ie  d o  k o ­
goś o d e z w a ć  m o ż n a , za m ien iła  się z cza sem  w  r ze ­
te ln ą  m ię d z y  n a m i p rzy ja źń , tr u d n o  b y ło  b o w ie m  
sp o tk a ć  d e lik a tn ie jszą  n a tu rę  p r z y  b y s tr y m  u m y ­
śle i w ie lk ie j sile  ch a ra k teru , jak ie  m ia ł to w a r z y sz  
P ajew sk i, m ó j k o leg a  w ię z ie n n y , d o  o sta tn ie)  
c h w ili m o je g o  p o b y tu  w  „tiurm ie**.

W y c z e r p u ją c e  p ó ł d n ia  trw ające  d y sp u ty , za ­
w sz e  b ez  c ien ia  za jad łości p a rty jn ej, d o p r o w a d z iły  
nas d o  w z a je m n e g o  p rzek o n a n ia  z jego  stro n y , 
że  g d y b y  b y l P o la k iem , b y łb y  „narodow cem **, 3 
z  m ojej, ż e  g d y b y m  b y ł R o sja n in em , b y łb y m  
„Eserem**, dru gą  p o ło w ę  d n ia  sp ęd za liśm y  na  grze  
w  sza ch y , k tó r e , ja k k o lw ie k  b a rd zo  p r y m ity w n e ,  
b o  w ła sn eg o  w y r o b u  z  b ia łeg o  i c za rn eg o  ch leba  
z sz a c h o w n ic ą , n am azan ą  na  to r b ie  o d  cu k ru , 
k o n fisk o w a n o  n am  z  u p o r e m , g o d n y m  lepsze) 
sp ra w y , tw ierd zą c , ż e  „ ig ru szk i w  tiu r m ie  zap re-  
szczennyje**.

P o  jak im ś czasie , g d y  lek a rz  w ię z ie n n y  sk o n '  
s ta to w a l u  nas o b y d w ó c h  p o p ra w ę  z d r o w ia , * 
k a n d y d a tó w  z  p iw n ic  co ra z  p r z y b y w a ło , w r ó c ili­
śm y  obaj z P a jew sk im  z n o w u  na d ó ł, ale d o  w ięk (  
szej p iw n ic y  i z  p o łu d n io w ą  w y sta w ą  tak , ż e  ch oe  
p rzez  część  d n ia  w p a d a ły  d o  nas p ro m ien ie  w io ­
sen n eg o  s łoń ca . T u  d o sta liśm y  tr z e c ie g o  to w a r z y ­
sza k a źn i Z y g m u n ta  O lsz o w sk ie g o , ad m in istra tor^  
d ó b r  K ijan y , z a p a lo n e g o  p a tr jo tę  i d z ia ła cza  n a ro ­
d o w e g o , b ęd ą ceg o  ta k , jak ja i P a jew sk i, rów nięZ  
p o d  ś le d z tw e m  ż a n d a rm ó w . O d  c h w ili p o łą c z e n i  
się nas tr z e c h , z a w r z a ło  ż y c ie  w  naszej ce li; O l­
sz o w sk i b o w ie m  n ie  p ie r w sz y  raz sied z ia ł w  w ię ­
z ie n iu , w o b e c  nas d w ó c h  b y l d o św ia d c z o n y ^ 1 
w y g ą  i w ie d z ia ł, jak  i c o  m o ż n a  w y m a g a ć  o d  n 3' 
cza ls tw a , a ż e  r ó w n o c z e śn ie  ż o n a  m o ja  starał?  
się w sz e lk ie m i sp o so b a m i o  n ie k tó r e  u lg i, jak  O' 
tr z y m y w a n ie  c e n z u r o w a n y c h  k sią żek , p o z w o le ń ^  
na k u p o w a n ie  o b ia d ó w , na  p isan ie  k a r t p o c z to ­
w y c h  na  ręce  n a cza ls tw a , na  w id z e n ie  się z  n ią  o<? 
czasu  d o  czasu , w  cz e m  b a rd zo  p o m o c n y m  m o ­
jej ż o n ie  b y ł ó w c z e sn y  g u b ern a to r  lu b e lsk i M ieU' 
k in , w a ru n k i naszej e g zy sten c ji w o b e c  te g o  p o ­
p r a w iły  się z n a c z n ie . O b ia d y , ja k k o lw ie k  p o c h o ­
d zą ce  z  restau racji, będ ącej p o d  n a d z o r e m  na­
cza ls tw a , sm a k o w a ły  n am  b a rd zo , dla P a jew sk ie( 
g o , k tó r y  b y ł b ez  grosza , a o  żad n ej p o ż y c z ^
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T A D E U S Z  K O S S A K .

ZA KRATĄ.
W sp o m n ie n ia  w ię ź n ia  sta n u  z  ro k u  1 9 0 5 — 190^

4) (C iąg  d a lszy .)

W  w y ż e j  w y m ie n io n e m  sp o łe c z e ń s tw ie  w ię -  
z ie n n e m  p rzep a ść  g łęb o k a  d z ie liła  p o liy tc z n y c h  
o d  k r y m in a ln y c h  p r z e s tę p c ó w ; p r ó c z  o b ja w ó w  
c z y s to  lu d z k ic h  u c z u ć , jak lito śc i i w sp ó łc z u c ia , 
n ie  b y ło  m ię d z y  tem i d w o m a  g ru p a m i w ię ź n ió w  
żad n ej łą c z n o śc i, żadnej w sp ó ln e j akcji, n a w e t  r o ­
sy jsk ie  u sta w y  w ię z ie n n e  p o d k reś la ły  tę  r ó ż n ic ę ,  
u ż y w a ją c  ty lk o  „u go łow nych** d o  za m ia ta n ia  
ce l, c z y sz c z e n ia  u s tę p ó w , r o z n o sz e n ia  „obiadów**  
(!) i t. p . K a żd y  te ż  „ugolow ny** z a c h o w y w a ł się 
w z g lę d e m  p o li ty c z n y c h  z  p e w n y m  m im o w o ln y m  
resp ek tem .

O  ile  w ię c  m ię d z y  ty m i d w o m a  rod za jam i 
w ię ź n ió w  b y ła  za p o ra  n ie  d o  p r z e k r o c z e n ia , o  t y ­
le  m ię d z y  w ię ź n ia m i p o lity c z n y m i p a n o w a ła  so ­
lid a rn o ść  w p r o s t  b u dująca , ja k k o lw ie k  jes t to  
p r a w d o p o d o b n ie  cech ą  o g ó ln ą  w ię ź n ió w  stan u , 
n iem n ie j s to su n k i p a r ty jn e  w  w ię z ie n iu  lu b e l-  
sk iem  w  ro k u  1906  m o g ły b y  s łu ż y ć  d la  w s z y s t ­
k ic h  p a r la m e n tó w  św ia ta , a dla sejm u  p o lsk ie g o  w  
sz c z e g ó ln o śc i —  za  n ie d o śc ig ły  w z ó r . S o lid a rn o ść  
w  w a lc e  z  w ła d zą  w ię z ie n n ą  p o łą c z y ła  w sz y s tk ic h  
i N a r o d o w c ó w  i P o lsk ich  S o c ja lis tó w  „Pedeków **  
(P o s tę p o w y c h  D e m o k r a tó w )  i „K adetów** ro sy j­
sk ic h  i S o c ja l-D e m o k r a tó w  i E seró w  i „ B u n d “ 
ż y d o w s k i i jak się p ó źn ie j p o k a ż e , o d n io s ła  z w y ­
c ię s tw o .

Z araz d ru g ieg o  dn ia  p o  m ojej in sta lacji u s ły ­
sza łem , id ąc  ra n o  k o r y ta r z e m  w ię z ie n n y m  d o  u -  
m y w a ln i, d o  k tó r e j  ty lk o  p o je d y ń c z o  d o p u sz c z a ­
n o  p o li ty c z n y c h , o s tr z e ż e n ia , r z u c o n e  p r z e z  o -  
k ie n k o  w ię z ie n n e : „ d z iś  g ło d ó w k a !“ —  ty le  w ie ­
d z ia łem  ju ż , ż e  „głodów ka**, to  b iern o ść  w e  w s z y ­
s tk ie m , n ie  id z ie  się n a  „pragułkę**, n ie  p rzy jm u je  
się „obiadów ** i ch leb a , za to  śp iew a  się, a raczej 
r y c z y , c o  k to  c h ce  i „ J eszcze  P o lsk a  n ie  zginęła** 
i „D obinuszkę** i „ C z e r w o n y  sztandar** i „ P o -  
ch o d n ij  m arsz  socjalistów ** i t. d„  w s z y s tk o  r ó ­
w n o c z e śn ie  i jak n ajg łośn iej; o  ta k im  k a k o fo n ic z -  
n y m  h a rm id erze , r o z le g a ją cy m  się p o  ca ły m  z a m ­

k u , a n a w e t na  p rzy leg łe j u lic y , tr u d n o  m ieć  p o ­
jęcie .

N ie  m ając p o jęc ia , c o  jest p o w o d e m  tej u r o ­
c z y s to śc i, z a sto so w a łe m  się śc iśle  d o  reg u la m in u , 
g ło d u ją c  ca ły  d z ień , z a c h r y p n ą w sz y  o d  „śpiewu** 
i n ie  r u sz y w sz y  się z ce li na  „pragułkę**.

M an ifestacja  ta , jak się w k r ó tc e  d o w ie d z ia ­
łe m , m ia ła  w y r a z ić  n asze  o b u r z e n ie  p r z e c iw k o  
p r z y d z ie le n iu  w  w ilję  te g o  d n ia  k ilk u  w ię ź n ió w  
p o li ty c z n y c h  d o  p artji k r y m in a lis tó w , p r z e w o ż o ­
n y c h  d o  W a rsza w y .

P ierw sze  ty g o d n ie , sp ę d z o n e  w  ty m  lo c h u  p i­
w n ic z n y m , b y ły  b a rd zo  c ię ż k ie , jed y n a  d o stęp n a  
r o z r y w k a , r o z m o w a  z sąsiadem  p r z y  p o m o c y  w y -  
p u k iw a n ia  lite r , w y m a g a ją ca  c ie r p liw o śc i i u w a ­
g i, n ieb a rd zo  m i d o g a d za ła , te m  b ard ziej, ż e  jak o  
w ię ź n ia  p o d  ś le d z tw e m  ża n d a r m ó w , p iln o w a n o  
m n ie  sta le , zag ląd ając c o  ch w ila  p rzez  o k ie n k o .  
D o  o sta tn ie j pasji i w z b u r z e n ia  d o p ro w a d za ła  
m n ie  c o  n o c  p o w ta rza ją ca  się „pawierka**, c z y li  
sp ra w d za n ie  m ię d z y  12 a 2 g o d z in ą  w  n o c y , c z y  
w sz y sc y  w ię ź n io w ie  śp ią na  sw o ic h  p ry cza ch . 
Z m ę c z o n e g o  f iz y c z n ie  i m o ra ln ie  w ię ź n ia , p o g rą ­
ż o n e g o  w  k r ó tk o tr w a ją c y m  śn ie  (o  10 w ie c z o -  

| rem  zm ia n a  w a r ty  z  g ło śn ą  k o m e n d ą  i s tu k a n iem  
k arab in am i, tak i sam  hałas, w rza sk  i s tu k o t  o  4 
g o d z in ie  ra n o ), b u d z i trza sk  d r z w i, tu p o t  k ilk u  
par b u tó w  i p o d  sam  n o s  w ię ź n ia  p o d sta w io n a  
la tark a  e le k tr y c z n a  dla sp ra w d zen ia  to ż sa m o śc i  
o so b y . W y z n a ję  szcz e r z e , że  p r z e z  ca ły  czas, sp ę­
d z o n y  w  w ię z ie n iu , n ic  m i ta k  n ie  d o k u c z y ło , jak  
ta „pawierka** p rzek lę ta .

W  c iągu  ty c h  p ie r w sz y c h  k ilk u  ty g o d n i n ie ­
w ie le  w ż y łe m  się w  s to su n k i w ię z ie n n e , w ie d z ia ­
łem  ty lk o , k to  o b o k  m n ie  sied z i, k to  n a p r z e c iw ­
k o , k o g o  w y w ie ź li  d o  W a r sz a w y , to  z n a c z y ło  
p ra w ie  za w sze  na r o zstrze la n ie  lu b  p o w ie sz e n ie  
w  C y ta d e li , w ia d o m o śc i te  rzu ca n o  m i p rzez  
o k n a , g d y  w y c h o d z iłe m  na  „pragułkę**, b y  d z ie ­
sięć  m in u t  sp acerow ać^ sam op as p o  p o d w ó r z u  w ię -  
z ie n n e m , o b s ta w io n e m  g ęsto  s tra żn ik a m i; k sią żek  
n ie  m ia łem , lis tó w  p isać n ie  b y ło  w o ln o , zresztą  
w  lo k a lu  m o im  b y ło  ta k  c ie m n o , ż e  c h o ć b y  b y ło  
w o ln o , tr u d n o b y  b y ło  p isać lu b  c z y ta ć , na  
„szczęście** sk u tk ie m  w ilg o c i w  ty m  lo c h u  d o sta ­
łem  o s tr e g o  r e u m a ty z m u , c o  sp o w o d o w a ło  p r z e ­
n ie s ien ie  m n ie  na p ierw sze  p ię tr o  d o  sło n eczn e j  
ce li w ię z ie n n e g o  szp ita la , g d z ie  za sta łem  ju ż  
p rz e n ie s io n e g o  ta k ż e  z  su teren  m ło d e g o  R o sja n i­

9



N r. 75. Str. 3.

.d-
O-
LU-
se-
al-
ki,
sz-
m

;b-
o-
o - ’
:ez
:ar
ie-
ale

lY'
się 
>0- 4 
>0-

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
—  12 0 .0 0 0  zł kaucji sądowej w  procesie o 

dobra H ab sbu rgów . D o  iz b y  III cy w iln e j  w a r ­
sza w sk ieg o  Sądu N a jw y ż s z e g o  w p ła c o n o  1 2 0 .000  
z ł ty tu łe m  k au cji i o p ła t  są d o w y c h  p r z y  skard ze  
k asacyjn ej arcy k sięc ia  F ry d ery k a  H a b sb u rg a  w  
g ło śn y m  p ro ces ie  w ła sn o śc i d ób r  c ie szy ń sk ich .

Jak  w ia d o m o , F ry d ery k  H a b sb h rg  p rzegra ł 
ten  p ro ces w  p ie r w sz y c h  d w ó c h  in stan cjach . 
S praw a ta  k o sz to w a ła  g o  d o tą d  p rzesz ło  7 5 .0 0 0  
o p ła t są d o w y c h  ze  w z g lę d u  na w ie lk ą  w a rto ść  
d ób r , b ę d ą c y c h  o b je k te m  te g o  p ro cesu .

O s ta te c z n e  r o z s tr z y g n ię c ie  p rzez  Sąd N a j ­
w y ż s z y  tej sp ra w y  n astąp i w  m iesiącu  w rześn iu  
b. r.

W ycieczka do Poznania! T e r m in  w y ja zd u  
W ycieczk i „ Z n icza "  i „ J ed n o śc i“ n a  P . W . K . do  
P o zn a n ia  u s ta lo n o  d e f in ity w n ie  na  d z ień  6 s ierp ­
nia b . r. W y c ie c z k a  p o tr w a  4 d n i. W y ja z d  z C ie ­
szy n a  n astąp i 6 s ierp n ia  o  g o d z . 1 8 .1 0 , zb ió rk a  
p rzed  d w o r c e m  o  g o d z . 17. Z a in tere so w a n i z e ­
ch cą  z g ło s ić  się p rzed  o d ja zd em  w  lo k a lu  „ Z n i­
cza" (u l. C e le s ty  14 c o d z ie n n ie  m ię d z y  g o d z . 10 
d o  12), c e le m  z ło ż e n ia  p ie n ię d z y  na p o d r ó ż , naj­
p ó źn ie j d o  d n ia  5 sierp n ia  b . r. W  w y c ie c z c e  
m o g ą  brać u d z ia ł ta k ż e  o so b y , n ie  n a leżą ce  d o  
p o w y ż s z y c h  S to w a rzy szeń .

—  T o w arz ystw o  U bezpieczeń na życie „F e ­
n ik s" w e W iedniu. Z e sp ra w o zd a n ia  za  ro k  1928  
W ynika, ż e  n a d z w y c z a jn ie  p o m y ś ln y  r o z w ó j T o ­
w a r z y stw a  „F en ik s"  u c z y n ił w  ro k u  1928 dalsze  
b a rd zo  w ie lk ie  p o s tę p y . N a j le p s z y m  d o w o d e m  
o lb r z y m ie j  s iły  a k w iza cy jn ej T o w a r z y s tw a  jest 
p r z y r o s t  u b e z p ie c z e ń  na  su m ę o k rą g ło ' 80 m ilio ­
n ó w  d o la r ó w  w  c iągu  jed n eg o  ro k u . O b e c n y  stan  
u b e z p ie c z e ń  T o w a r z y s tw a  „F en ik s"  w y n o s i już  
p o h a d  300  m iljo n ó w  d o la r ó w  i p o w ię k sz y ł się w  
p o r ó w n a n iu  ze  s ta n em  z  ro k u  1913 na  w ięce j, n iż

sz e śc io k r o tn ą  w a r to ść  z ło ta . „F en ik s"  m a p r ó c z  
te g o  u d z ia ł w  in teresa ch  22 k r a jo w y c h  i z a g ra ­
n ic z n y c h  T o w a r z y s tw a c h . D z ia ła ln o ść  T o w a r z y ­
stw a  „F en ik s"  ob ejm u je  p rzew a żn ą  część  E u ro ­
p y , o raz  M ałą A zję  i p ó łn o c n ą  A fr y k ę . Z b ió r  
sk ład ek  i o d se tek  w  ro k u  1928 w y n o s ił  13.8  
m iljo n ó w  d o la ró w . U b e z p ie c z o n y m  i sp a d k o b ier ­
c o m  w y p ła c o n o  3%  m iljo n y  d o la ró w . Jak d o ­
ty c h c z a s , tak  i w  ty m  ro k u  w  ż a d n y m  p o s z c z e g ó l­
n y m  w y p a d k u  n ie  d o sz ło  d o  p ro cesu . C a łk o w ite  
śro d k i g w a ra n cy jn e  T o w a r z y s tw a  o sią g n ę ły  z  
k o ń c e m  rok u  1928 su m ę 34.3 m iljo n ó w  d o la ró w . 
S tan  p osiad an ia  n ie r u c h o m o śc i T o w a r z y s tw a  o  
o g ó ln e j w a r to śc i p o n a d  6 m iljo n ó w  d o la r ó w  skla  
da się z  64 rea ln ośc i (w  tem  15 w  ro k u  1928 i w  
b ieżą cy m  ro k u  w y k o ń c z o n y c h  n o w y c h  g m a c h ó w ), 
zn a jd u ją cy ch  się w  A u str ji, N ie m c z e c h , P o lsce , 
C z e c h o s ło w a c ji , na W ę g r z e c h , w  J u gosław ji. w  • 
W ło s z e c h , w e  F rancji, w  B elgji i w  B ułgarji. R ó ­
w n ie ż  w  b ież . ro k u  rob i r o z w ó j T o w a r z y s tw a  
o lb r z y m ie  p o stę p y . D o  k o ń ca  czerw ca  b ież . ro k u  
p r z y r o s t  u b ezp ie c z e ń  ż y c io w y c h  w y n o s ił o  jedną  
szó stą  w ięce j, a n iże li w  ty m  sa m y m  ok resie  u b  r.

—  N ie  kijem , to pałką... W o je w o d o w ie  o -  
tr z y m a li n astęp u jące  in fo rm a cje  w  sp raw ie  z w o l­
n ień  ze  s łu żb y  fu n k cjo n a rju szy  p a ń stw o w y c h :

„ C e lem  u r eg u lo w a n ia  stan u  p ra w n eg o , jaki 
się w y tw o r z y ł  w sk u te k  w y g a śn ięc ia  m o c y  o b o ­
w iązu jącej a r ty k u łu  116 u sta w y  o  p a ń stw o w ej  
s łu żb ie  c y w iln e j  —  R ada M in is tr ó w  u ch w a łą  z  
dnia  24  czerw ca  b. r. p o sta n o w iła  n araz ie  aż d o  
z a sa d n iczeg o  z a ła tw ien ia  tej sp ra w y  w  d ro d ze  u-* 
s ta w o d a w c z e j, n ie  s to so w a ć  z w o ln ie ń  fu n k c jo n a ­
rju szy  p a ń s tw o w y c h  na  p o d sta w ie  p o w o ła n e g o  ar 
ty k u lu  54 u sta w y  o  p a ń stw o w ej słu żb ie  cy w iln e j ."

—  D zierżaw a restauracji w  schronisku na K o- 
zubow ej. B u d o w a  sch ron isk a  na K o z u b o w e i d o ­
b iega  d o  k o ń ca . Jak w ia d o m o , w a żn ą  ro lę  w  r o ­
z w o ju  k a ż d e g o  sch ron isk a  o d g r y w a  o so b a  restau -
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| Dla przewietrzania i 
I i chłodzenia

pokoi w  gorące dni, W E N T Y L A T O R Y  

O K IE N N E , k tóre m ogą b yć założone w  

każdem  oknie bez specjalnych trudności po 

12 5  zł. —  W E N T Y L A T O R Y  S T O Ł O W E  

i ścienne, p r z y m o c o w a n e  i w a h a d ło w e  

1 0 8 — 340 z ł  w  w ie lk im  w y b o r z e  w  lo k a lu:  

is Elektrowni Bielsko-Biała i
sp rzed a ży

B ie lsk o , ul. B ato rego  13a.
O tw arte od godz. 8-12 i 2-4. 

Telefon  nr. 1278 i 1696
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d z ie lę  o d b y ło  się w  Ś lem ien iu  w  lo k a lu  p. O s tr o w ­
sk ieg o  p o u fn e  zeb ra n ie  c z ło n k ó w  i sy m p a ty k ó w  
S tr o n n ic tw a  N a r o d o w e g o , w  k tó r e m  w z ię ło  
u d z ia ł o k o ło  7 0  n a jp o w a żn ie jszy ch  o b y w a te li  
Ś lem ien ia , K o co n ia , P ew e lk i i G ilo w ic .

P o  zaga jen iu  zeb ran ia  p rzez  red . E . Z ajączk a  
w y b r a n o  p r z e w o d n ic z ą c y m  p, D u ca , za stęp cą  p . 
M y śliw ca , zaś sek re ta rzem  p . W . G u sto fa , p o ­
czerń  p r z e w o d n ic z ą c y  u d z ie lił g ło su  p. red . E . Z a ­
ją c z k o w i z B ielsk a , k tó r y  w y g ło s ił  d w u g o d z in n y  
refera t o  sy tu acji p o lity c z n o -g o s p o d a r c z e j  w  P o l­
sce. W y w o d y  p re leg e n ta  z o s ta ły  b a rd zo  ż \  czliw ie.

Wielką ilość w yraźnych i czystych  kopi]
niożna osiągnąć tylko przy użyciu kalki do maszyn do pisania

„ S O L A L I “  G A R B O M - P A P E R
K a l k i  t e j  u ż y w a  s i ę  w r a c j o n a l n i e  pracujących biurach, 
kancelarjach adwokackich, instytucjach bankowych, Władzach  

i urzędach komunalnych.
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n ie  ch c ia ł s ły szeć , k a za liśm y  d o d a w a ć  w  sek recie  
jedną p o rc ję  na  k o sz t  O lsz o w sk ie g o  i m ó j, d z i­
w ią c  się, ż e  ta k ie  d u że  p o rc je  p rzysy ła ją  i p r o ­
sząc P a jew sk ieg o  o  p o m o c  w  sk o n su m o w a n iu  
ty c h  p o r c y j. P om ija jąc  p o p ra w ę  n a sz y c h  w a r u n ­
k ó w  b y tu , o d  c h w ili p o łą czen ia  się z  O lsz o w sk im ,  
cela  n asza  sta ła  się cen tra lą , z  k tó re j łą c z y liśm y  
się z  in n y m i w ię ź n ia m i w y b itn y m i, jak n p . z  p. 
M o sk a lew sk im , k o leg ą  n a r o d o w c e m , p ó ź n ie j­
szy m  w o je w o d ą  lu b e lsk im . P r z e d e w sz y stk ie m  na  
sk u tek  o g ó ln e g o  o b u rzen ia  w ię ź n ió w  p o l i t y c z ­
n y c h  na' z a c h o w a n ie  się G orsk ija  i M o k r o to w a r o -  
Wa w o b e c  w ię ź n ió w  p o lity c z n y c h , n a  n ik c z e m n e  
o szu s tw a , p o p e łn ia n e  na t le  p r o d u k tó w  ż y w n o ­
ś c io w y c h  (s tęch ła  k asza , sp leśn ia ły  ch leb , śm ier ­
dzące  w ę d z o n e  r y b y  jak o  okrasa  i t. p .) p o s ta n o ­
w io n o  w  n a szy m  lo k a lu  op isać  s to su n k i, p anujące  
W „ liu b liń sk ie j tiu rm ie" , ro zesła ć  te n  m em o rja ł 
p o  w sz y s tk ic h  ce la ch  z  w ię ź n ia m i p o lity c z n y m i d o  
p r z e c z y ta n ia  i p o d p isa n ia  i w y s ła ć  d o  p e tersb u r­
skiej g a z e ty  „ R iecz" . Z o r g a n iz o w a n ie  p o c z ty  p o ­
sz ło  g ła d k o  i sp ra w n ie  —  lo k a l p o c z to w y  w y ­
zn a c z o n y  b y ł w  k lo z e ta c h , k tó r e  w  r ó ż n y c h  p u n ­
k ta ch  k o r y ta r z y  w ię z ie n n y c h  u m ie sz c z o n e  z a w ie ­
rały p o  k ilk a n a śc ie  s ied zeń , d la  k tó r y c h  o d p o ­
w ied n ia  ilo ść  d r e w n ia n y c h  p o k r y w , u ło ż o n a  w  
ru lo n  p r z y  śc ian ie , leża ła , m ię d z y  tę  p o k r y w y  
d rew n ia n e  k a ż d e g o  dn ia  p o m ię d z y  in n e  w k ła d a ło  
się ó w  c e n n y  d o k u m e n t na g r u b y m  ż ó łty m  p a ­
p ierze  o d  to r b y  z cu k rem  — sp isan y .

C o  się z  ty m  d o k u m e n te m  sta ło , o p o w ie m  
p ó źn ie j .

T y m c z a se m  w ię ź n ió w  p o li ty c z n y c h  p r z y b y ­
w a ło  c o r a z  w ięce j, co ra z  te ż  częśc ie j p ad a ły  w  
W a rsza w ie  i w  Ł o d z i b o m b y , r o zry w a ją ce  na  

‘s trzęp y  ż a n d a r m ó w  „ p r o k u r o r ó w " , n a c z e ln ik ó w  
k o le jo w y c h  (P ro sk u rja k ó w ), a „B ro n k i"  (B rau n in -  
g i-r e w o lw e r y )  tr za sk a ły  p o  m ia sta ch  i m ia ste c z ­
k ach  „ P ry w is lin ja "  b e z  u sta n k u , co ra z  te ż  c z ę ­
ściej o d c h o d z iły  tr a n sp o r ty  z  lu b e lsk ieg o  w ię z ie ­
n ia d o  w a rsza w sk ie j C y ta d e li.

W  ty m  czasie  m n ie j w ięce j, t. j. w  m arcu  
1 906 , d o sta liśm y  na  v iś  a v is  n a szeg o  lo k a lu  d w ie  
a resz ta n tk i, p an n ę  R ó ż ę  L u k sem b u rg , p ó źn ie j  
b a rd zo  g ło śn ą  i pan ią  M o d ze le w sk ą , o b ie  zajad łe  
re w o lu c jo n is tk i. P . R ó ż a  L u k sem b u rg , m ło d a , 
P rzy sto jn a  o  w y b itn y m  ty p ie  sem ick im  —  o s o ­
ba —  p. M o d z e le w sk a  w y so k a , szczu p ła , b r u n e t­
ka, r ó w n ie ż  jeszcze  m ło d a  i n ieb rzy d k a .

(C . d . n .)

ra tora . A b y  dać m o ż n o ść  u b iegan ia  się o  restau ­
rację w  sch ro n isk u  w sz y s tk im  za in te r e so w a n y m  
r e sta u ra to ro m  p o lsk im , p o s ta n o w ił W y d z ia ł „ B e­
sk id u  śląsk iego"  p rzy ją ć  o fe r ty  w sz y s tk ic h  z g ła ­
sza jących  się i ro z p a tr z e ć  na  o so b n e m  posiedźr. 
n iu . T e r m in  w n o sz e n ia  o fe r t  d o  15 sierp n ia  b . r. 
p o d  adresem  W y d z ia łu  (p rezes p . W ła d y s ła w  
W ó jc ik , O r ło w a  6 4 2 ).

—  Podziękow anie strażaków  pogórskich. 
O c h o tn ic z a  S traż P o ża rn a  w  P o g o r z u  d z ięk u je  
serd eczn ie  w sz y s tk im  ty m , k tó r z y  p rzez  sw<= 
p r z y b y c ie  p r z y c z y n ili  się d o  p o m y ś ln e g o  w y n ik u  
fe s ty n u , a p rzez  to  d o  zasilen ia  k asy  O . S. P.

—  B udow a żyw ego pom nika 10-lecia  N ie ­
podległości w  Bielsku. D la  u p a m ię tn ien ia  1 0 -le ­
cia N ie p o d le g ło śc i P o lsk i tu te jsza  R ad a  m iejska  
u ch w a liła  w  sw o im  czasie  w y b u d o w a ć  g m a ch  p o ­
radn i lek arsk iej d la g r u ź lik ó w . P ięk n a  ta u ch w a ła  
z a c z y n a  b y ć  ju ż  rea lizo w a n a , b o w ie m  r o z p o c z ę to  
ju ż  zak ład ać  fu n d a m e n ty  p o d  tę  in s ty tu c ję . G m a ch  
b ęd z ie  je d n o p ię tr o w y  i b ęd z ie  m ie śc ił salę o r d y -  
n acy jn ą , salę ren tg e n ic z n ą , m ieszk a n ia  s ió str  p ie ­
lęg n ia rek , p o c z e k a ln ie  i jad łod a jn ię  d la u b o g ic h  
m iasta . B u d o w a  u k o ń c z o n a  m a b y ć  w  jesien i. 
K o sz ty  b u d o w y  w y n io są  o g ó łe m  1 5 0 .0 0 0  zł.

— W spaniały bilans pracy  K . O . N . Ż . w 
B ie lsk u -B ia łe j. O tr z y m a liśm y  p o n iż s z y  k o m u n ik a t:  
K o m ite t  O p ie k i n ad  Ż o łn ierzem  d la  g a rn izo n u  
B ie lsk o -B ia ła  p o c z u w a  się d o  m iłe g o  o b o w ią z k u  
z ło ż e n ia  serd eczn eg o  p o d z ię k o w a n ia  w sz y s tk im  
o b y w a te lo m , k tó r z y  p r z y c z y n ili  się c z y  to  dara­
m i, c z y  te ż  o so b istem  w z ię c ie m  u d z ia łu  w e  fe ­
sty n ie  K o m ite tu  O p iek i nad  Ż o łn ie r z e m , z  k tó r e ­
go  c z y s ty  d o c h ó d  w y n o s i 5 .1 1 3 .0 2  z ł. T a k  w ie lk i  
d o c h ó d  jest d o w o d e m  serd eczn y ch  s to su n k ó w , ja­
k ie  łączą  tu te jsze  sp o łe c z e ń s tw o  z w o jsk iem .

N a  k o n k u rs ie  p ięk n o śc i d z ieck a , u r z ą d z o n y m  
na ty m ż e  fe s ty n ie , I -sze  n a g ro d y  o tr z y m a ły  n a stę ­
p u jące  d z iec i: Ju rek  F o rd ey , Z b y sz e k  F o rd ey ,
M aciu ś K łeczek  i W a ń d z ia  P aw ełek .

—  Z  bielsko-bialskiej k ron ik i po licy jn ej. M ar­
c in  Sz. z  M ię d z y b r o d z ia  ż y w ie c k ie g o  sk rad ł na  
szk o d ę  f ir m y  K a ro l F ib er  i Ska w  B ielsk u  p rze ­
sz ło  100 k g  b la ch y  o ło w ia n e j, w a r to śc i o k o ło  2 , c  
z ł. Z o sta ł o n  p r z y a r e sz to w a n y  i o d s ta w io n y  J-ą 
aresztu  w  B ie lsk u . S k rad zion ą  b la ch ę  o d eb ra n o  1 
o d d a n o  p o sz k o d o w a n e j f irm ie . —  K o n io r c z y k  
S zczep a n  z P o rą b k i, la t  13 i M a ty d a  S tan isław , 
9 la t, z  O św ię c im ia  zo sta li p r z y tr z y m a n i i o d sta ­
w ie n i d o  aresztu  za  k ra d z ież  d rob iu .

—  R o z w ó j Stron . N a r . na wsi. W  zesz łą  n ie ­

p rzy ję te . N a  z a k o ń c z e n ie  zeb ran ia  p o s ta n o w io n o  
z a ło ż y ć  k o ło  S tr o n n ic tw a  i w  ty m  ce lu  w y lo m o r  o  
Z arząd  K o la , d o  k tó r e g o  w esz li:  E . J a m ro z ik  —  
p rezes, D u c  J ó z e f  —  w icep rezes , W . G u s to f  —  
sek re ta rz , O rm a n iec  W ła d y s ła w  —  sk arb n ik , S ta ­
n ik o w a  —  c z ło n e k  Z arząd u .

—  N ie  podobało m u się więzienie żyw ieckie 
w oli... w adow ickie ! P rzed  k ilk u  d n ia m i zb ie g ły  
z  aresztu  ż y w ie c k ie g o  d w ie  k o b ie ty . W  ty c h  
d n iach  zb ieg ł z n o w u  a resz ta n t n iejak i B arabasz z  
O c z k o w a . M im o  p o śc ig u  zb ieg a  n ie  u d a ło  s:ę ujae.

Z ło ś liw i tw ierd zą , że  B arabasz o św ia d cz}7!, iż  
u c ie k ł z  aresztu  ż y w ie c k ie g o  n ie  w  ch ęc i u c h y ­
len ia  się p rzed  w y m ia r e m  sp ra w ied liw o śc i, le c z  po  
to , b y  z g ło s ić  się d o b r o w o ln ie  w  w ię z ie n iu  w a -  
d o w ic k ie m , g d z ie , jak się w y r a z ił, „ m o ż n a  jeszcze  
w y tr z y m a ć " .

N ie  w ia d m o , c z y  B arabasz zg ło s ił się ju ż  w  
W a d o w ic a c h  i jak g o  ta m  „ p rzy ję to " .

— „K o sz a ra w a " —  K . S. Bielsko 1 : o . N ie ­
d z ie ln y  m e c z  p iłk i n o ż n e j na  b o isk u  ż y w ie c k ie j  
„ K o sza ra w y " , r o zeg ra n y  m ię d z y  „ K oszaraw ą"  a 
K lu b em  S p o r to w y m  B ie lsk o , p r z y n ió s ł w y n ik  1-0  
na rzecz  „K o sza ra w y " .

P rzew a g ę  w  grze  m ia ła  o d  p o c z ą tk u  d o  k o ń ­
ca „K oszaraw a"  i g d y b y  n ie  p ew n a  le k k o m y ś l­
n o ść  gra jących , r e z u lta t  b y łb y  o  w ie le  lep szy . G ra  
K. S. B ie lsk o  b y ła  z p o c z ą tk u  z b y t  ostra , n .e  sk o n ­
ce n tr o w a n a , zw ła sz c z a  w  b ra n iu  b ra m ek , n a to ­
m ia st o b ro n a  b y ła  g o d n ą  p o d z iw u .

—  W łam anie do „b a n k u "  w  P ietrźyk o  cach. 
W  ty c h  d n ia ch  d o k o n a n o  k r a d z ie ż y  u r o b o tn ik a  
F lorjan a  S teca  w  P ie tr z y k o w ic a c h . Z . idzie j 
w k ra d ł się p rzez  o k n o  d o  m ieszk a n ia , gd z ie , zna  
jąc w id o c z n ie  z w y c z a je  d o m o w n ik ó w , sk rad ł 300  
z ł, sch o w a n e  w  k o m o d z ie  p o d  b ie lizn ą .

P ien ią d ze  te  o tr z y m a ł S tec  za sp rzed an a n ie ­
d a w n o  k ro w ę . N ie  p rze c h o w u jc ie  g o tó w k i w  
„b a n k a ch "  d o m o w y c h !

R z e c z n ik  p a te n to w y

I nż .  H e r m a n  S o k a l
zaprzysiężony biegły sądowy 

Katowice, Słowackiego 22, teł. 312
w y je d n y w a  p a te n ty , w z o ry , z n ak i to w a ­
ro w e , —  p rz e p ro w a d z a  w sz e lk ie  s p ra w y  
ochrony przem ysłow ej w  kra ju  i zagranicą.



Str. 4. Nr. 7 j.

P I S T O L E T
straszak Nr. 6. zagranicz­
nej roboty, nabóje meta­
low e 6 mm. Huk ogrom ­
ny. Obrona od złodziejów  
mieszkań, letnisk, w ozów , 
row erów , sam ochodów , 
odstrasza wrony i złodzie­
jów  ód ogrodów owocowych i t. p. Wysyłamy pocz­
tą bez pozwolenia. Cena z przesyłką zł 12 .—, 
setka n a b o iz ł 5 .—, futerał z ł  2.50, oliwa z ł l . —. 
W ybór jak przed wojną pistoletów Savage, Colt, 

W ebl ey, Mauser, Lignose, Browning i inne. 
Przybory do rybołówstwa. W yciąć i zachować. 
Składnica broni, amunicji i przyb. sportowych.

T. FA LKO W SKI, W arszaw a,
ulica Em iljl P la te r  Nr. 20/843.

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe, korespondencyjne profe­
sora Sekułowicza, Warszawa, Żórawia 42. Kur­
sy wyuczają listownie: buchalterji, rachunko­
wości kupieckiej, korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, prawa, kaligrafji, pi­
sania na maszynach, towaroznawstwa, angiel­
skiego, francuskiego, niemieckiego, pisowni 
oraz gramatyki polskiej. Po ukończeniu świa­
dectwa. —  Żądajcie prospektów.

W yp o życzam  fo rte p ia n
d o  p rzeg ry w a n ia  lek cy j . W ia d o m o ść :  B iała, H a lc -  

n o w sk a  574 , p a rter  lu b  te le fo n  2 043 .

XXXXXXXXXXXXXXXXXX
U r z ą d  g m in n y  w  S tarem  B ie lsk u  og łasza  

o fe r to w y

przetarg
na ro b o ty  adaptacyjne (przebudow a ty lnej części 
dom u i w staw ienie now ej podłogi w  lokalu  s z k o l­
n ym  p rz y  Polskiej Szkole Lud ow ej w  Starem  

Bielsku).

B liż sz y c h  in fo rm a cy j u d z ie la  N a c z e ln ik  g m i­
n y  p . Jan  L uk as i k ier . s z k o ły  p . Jan K u b ica .

O fe r ty  w n o s ić  n a le ż y  d o  3 sierp n ia  1029  r., 
g o d z in a  6 w ie c z o r e m  na ręce  w y ż e j  w y m ie n io n y c h .

P rzełożon y gm iny.

XXXXXXXXXXXXXXXXXX

Watka 
ze tadzami.

' i !  f c 1 m
'u

- fe

Ze wszystkich kominów pada nie 
widzialny drobny pyl sadzy na miesz­

kańców miejscowości i wszędzie Sie 
osadza. Sadze zwiększają brud i sa 

źródłem wszelkich bakcyli i zarazków 
chorób. Tu może pomóc tylko jedyny 

środek, a mianowicie znane z dobroci, 
tanie i oszczędne mydło ..Kołłontay 

z pralką” , będące niszczycielem brudu 
i wszelkich bakcyli. Oboiętnie czv 

to w  gospodarstwie, czy  do bielizny 
lub pielęgnacji ciała, mydło ..Kołłon­

tay” , sprzedawane bez opakowania 
subtelnie perfumowane i zawierające 

glicerynę, iest zawsze najlepsza po­
mocą wszystkiem tym gospodyniom 

które lubią czystość. Setki tysięcy 
pań przekonało się, że mydło „K oł- 

fontay” jest bezwarunkowo nailepsze.
Każdy solidny sklep ma mydło tei 

siennej marki stale na składzie. .

1

M ydło

l i w a i

Zastępca na Śląsk Cieszyński, Białę i Żywiec: E. Mandel, Cieszyn, ul. Niemiecka 22, 
Z łoty medal na W ystawie w Katowicach 1927.

P o szu k u je  się

korespondeta (tkę)
p o ls k o -n ie m ie c k ., b ieg łeg o (ą ) w  s ło w ie  i p iśm ie  
i zn a jącego (ą ) k s ięg o w o ść . Z g ło szen ia  p o d  „Stała  
p osad a  C ie szy n "  d o  b iura  in sera tó w  R u d o lf  

P szczó łk a , C ie szy n .

Agentów
p o d r ó ż u ją c y c h  w  całej P o lsce , w sz e lk ic h  b ra n ż  i 
e m e r y tó w , o raz  a g e n tó w  sp rzed a ży  d o lu ró w ek , 
p ro s im y  o  p o d a n ie  sw y c h  a d resó w , a o trzy m a ją  
p r o p o z y c je  ła tw e g o  u b o c z n e g o  z a r o b k u  500 d o  
1500  z ł m ie s ięc zn ie . Z g ło szen ia : „ In fo r m a to r

W sz e c h ś w ia to w y "  L u b lin , S k rzy n k a  p o c z t . 14
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Arcyksiąźęcy Browar
założony w roku 1856 w Żywcu założony w roku 1856
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po leca  sw o je  p iw a :

„ZD RÓ J", 19MARCOW E", 
l! „A LE"

99 P O R TER "

Piw a te, wyrabiane z najlepszych surowców, cieszą się  w ie l­
kim zbytem w ca łej'P olsce a nawet zagranicą.

jako specjalność wyrabia browar piwo „P0R TE R “ , 
uznane przez lekarzy jako doskonały środek odżywczy dla chorych i rekon­
walescentów, a przewyższające swoją jakością i dobrocią wszelkie podobne

wyroby krajowe i zagraniczne.

53 53 Reprezentacje prawie wre wszystkich miastach Polski.
0 0 ---------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------
a 0 Na o k ręg  cieszyń sk i A rcyk sią źęcy  B row a r zastępstw o sw o je  posiada w  S k o c z o w ie .
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